
RZECZPCSPCLIT4
PCLSKA

RokJV  W a r s z a w a ,  p iq tek  15 września  19 44  r. Nr. 58(130)

BITWA O WARSZAWĘ
Bitwa o Pragę już się przesila, o W a r ­

szaw ę — dopiero zaczyna. Po tamtej 
stronie Wisły, Niemcy są w w yraźnym  
odw rocie , na  tym jednak brzegu odczu­
wam y dopiero  p ierwsze oznaki o d p ręż e ­
nia — i to ba rdzo  nierównomiernie.

Każdy dzień jest bowiem  inny. Po 
wtorku, kiedy czuto się wyraźnie obec­
ność samolotów sowieckich, ś roda  p rzy ­
niosła bezkarne  rozpasanie  niemieckiego 
teroru powietrznego, dzień zaś w czora j­
szy miał charak te r  nieokreślony, zdając  
się jednak w skazyw ać na jakieś nowe 
działania sowieckie w pobliżu stolicy.

Ta nierównom ierność wyjaśnia się tym, 
że co innego stanowi walka o W arsza ­
wę dla nas, a co innego dla Sowietów, 
Przez 6 tygodni byliśmy zdani na w łas­
ne siły, mimo bliskiego sąsiedztw a wojsk 
sowieckich, a pomyślne skutki tego są ­
siedztwa zaczęliśmy odczuwać dopiero 
od chwili, gdy plany dow ództw a sowiec­
kiego kazały  mu zwrócić się w  naszą 
stronę.

Z tą też chwilą nawiązała  się au tom a­
tycznie współpraca. Pow stanie  jest n a ­
turalnym  sojusznikiem ofensywy sow iec­
kiej, armia zaś czerwona, godząc w  ple­
cy walczącego z nami wroga, coraz b a r ­
dziej i nam ułatwia walkę. Mogłyby jed­
nak nadejść  jeszcze ciężkie chwile, o 
ile by główny napór sowiecki skierował 
się przejściowo w inną stronę.

W  tych w arunkach  trudno odpow ie­
dzieć na  najaktualniejsze pytanie: kiedy? 
bo nie od naszych to zależy interesów. 
Półtoramiesięczna sam otna walka W a r­
szawy dowiodła naszej niepospolitej siły 
moralnej i wytrwałości — i w  tym jest 
nasze istotne zwycięstwo. Z chwilą, gdy 
in teresy  wojskowe Sow ietów  poszły po 
linii równoległej z naszymi, zbliża się 
także drugie zw y c ięs tw o : odpędzenie
Niemców.

Z O S T A T N I E J  CHWCL1

Rosjanie z d o b y l i  P r a g ę
Rozkaz marsz.  Stal ina p o d a ł  późn ym  

w iec zorem  o zdobyciu Pragi.  W w a l ­
kach b r a ły .u d z ia ł  jednostki Armii Pol­
skiej g e o .  Żymierskiego.

Lotnictwo sowieckie
nad rejonem podwarszawskim
(PAT). — Radiostacja Armii marsz. 

Rokossowskiego — „W aw er"  — donosi:
Na zachodnim krańcu  W arszaw y  i p o ­

za jej obw odem  zbom bardow ano  K on­
stancin, Piaseczno i W arkę, gdzie w a l­
czy otoczona ze wszystkich stron ko­
lumna niemiecka, licząca około pół dy­
wizji Ukraińców.

B om bardow ano też Grodzisk, Żyrar­
dów, Skierniewice, M aków  i Nasielsk.

Koło N arew ki sowieckie armie p a n ­
cerne przełam ały niemieckie s tanowiska 
i spychają wojska hitlerowskie na  M o­
dlin.

Ogień artylerii sowieckiej sk ierowano 
na pozycje niemieckie w  W ilanowie, J e ­
ziornie i Mirkowie. Skutkiem tego Niem­
cy musieli p rzesunąć  pozycje  w  rejon 
Natolina.

O ddziały  Armii Czerwonej  o s iq g n ę ły  
Wisłę  w  rejonie  Jab ło nny .

W ojska sowieckie zbom bardow ały  Mi­
chałów, Utratę, Ursus i Podkow ę Leśną. 
Koło Pruszkow a strącono 3 Stukasy.

Zrzuty sow ieck ie
Samoloty sowieckie zrzuciły 13.9 kil­

ka egzem plarzy pism ciężarkowych Do­
w ódz tw a  Armii Czerwonej pod  W a r ­
szawą, zawierających pozdrow ienia  dla 
walczącej Stolicy i zapow iedź zrzutów 
broni, amunicji i żywności. W  nocy na 
14 b. m. nastąpiły  istotnie zrzuty, m. in. 
z żywnością.

Ekspertyza  lekarska wykazała, że część 
zrzuconej w nocy żywności była zatruta.

Mamy tu n iew ątpliw ie do czynienia 
z p row okacją  niemiecką. W edług p rzy ­
puszczeń, jedno ze zrzuconych zaw ia­
dom ień sowieckich przejęli Niemcy, k tó ­
rzy na umówione miejsce zrzucili żyw ­
ność zatrutą.

Znane wypadki z ul. Żulińskiego (ce­
lowe pozostawienie  za tru tych p roduk ­
tów) wskazują, że Niemcy są zdolni do 
takich zbrodni. Tutaj wywołać chcą — 
niezależnie od skutków bezpośredn ich— 
nieufność W arszaw y w obec zrzutów ro ­
syjskich.

Nocy  dzisiejszej s a m o l o t y  so w iec k ie  
d o k o n a ły  nad Wars<.awq znacznych  
zrzutó w  broni i amunicji .
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Decydujące walki o Pragę
Informacje sowieckiej krótkofalówki

(P A T ). — R adiostacja  D o w ó d z tw a  A r ­
m ii marsz. Rokossow skiego ,,W a w e r"  
poda ła  w  dn iu  w czora jszym :

Na Pradze trw a ły  bardzo  silne w a lk i. 
U derzen ie  n iem ieck ie , p rzeprow adzone  
w  środę w ieczorem  na Saskiej K ęp ie  —  
zosta ło  z ła tw ośc ią  odparte . Z naszej 
s tro n y  zastosowano w szys tk ie  rodza je  
bron i, łączn ie  z m io taczam i p łom ien i na 
czołgach i dz ia łam i sa lw ow ym i.

A rm ia  czerw ona w p ro w a d z iła  do a kc ji 
przeszło  40 m aszyn bom bow ych , n isz­
cząc pozyc je  n iem ieck ie  p rz y  A l- W a ­
szyngtona, w  W a w rze  i B luszczu. Znisz­
czono k ilka d z ie s ią t po jazdów  i  czo łgów  
n iem ieck ich  p rzy  obu m ostach w io d ą ­
cych do W arszaw y.

K o ło  godzin p o łu d n io w ych  N iem cy 
p ró b o w a li uzyskać po łączen ie  z M o d li­
nem, po p ra w e j s tron ie  W is ły , co się 
jednak  n ie  udało. F o rm ac je  n iem ieck ie , 
w yco fu jące  się na M o d lin , za w ró c iły  
w  pop łochu  i  n ie ładz ie  na m ost p o n to ­
n o w y  ko ło  B ie lan, gdzie nęka ło  je  na­
sze lo tn ic tw o , uszkadzając w spom n iany 
most.

W e  środę bom bardow ano  s iln ie  re jon  
P e lcow izny  i  T a rgów ka  P iechota  nasza 
p rze p ro w a d z iła  na ta rc ie  w  oko licach  
T a rgów ka  i  s taw ów  K aw enczyńsk ich . 
P a tro le  C zerw one! A rm ii sięgają l in i i  
ko le jo w e j, w iodące j z D w orca  W schod­
niego na S iedlce i  R em beztów .

W  czasie p rób  p rze łam an ia  n iem iec­
kiego, n ie p rzy ja c ie l s tra c ił 17 czo łgów . 
S iedem  sam olo tów  n iem ieck ich  strącono 
w  czasie ca łodz iennych w a lk  nad W a r­
szawą, Pragą i W łocham i.

W  P arku  P aderew skiego i  w  re jon ie  
je z io ra  K am ionkow sk iego  doszło do bez­
pośredn ich  natarć p iecho ty  i w a lk i w ręcz.

Na k ró tk o  p rzed  po łudn iem  we środę 
zaobserw ow ano n e rw ow e  w yco fyw a n ie  
się n iem ieck ich  oddz ia łó w  na m osty. 
Nasze c iężk ie  lo tn ic tw o  zn iszczy ło  n ie ­
p rzy ja c ie lsk i re jon  p rzy  u l. W ia tra czn e j 
P odskarb ińsk ie j.

W e  czwartek z rana trw a ły  ciężkie  
w a lk i  na Targówku i Kawęczynie. Do­
szło do wal!< wręcz. Pancerna piechota 
sowiecka naciera na Bródno, Brzeziny 
i Jasiew. Nasze sam olo ty nu rku jące  ude­
rza ją  na ty ły  p rze c iw n ika . N atężenie bo ­
ju  p rzyb ie ra  na sile.

W arszaw sk i D w orzec  Zachodn i jes t 
bez p rz e rw y  pod kontrgolą lo tn ic tw a  so­
w ieck iego . L o tn ic tw o  nasze, k tó re  pa ­
tro lu je  nad b ron iącą  się częścią W a r­
szawy, zaobserw ow a ło  w yco fu jące  się 
P ow iś lem  i  S ta rym  M iastem  ko lum ny 
sam ochodowe. W zm ożony ruch  czo łgów  
i  sam ochodów  w idać  rów n ież  przez p l. 
P iłsudskiego.

NA FRONCIE WARSZAWY 

Praga —  w  ogniu w ie lk ie ;  b twy
Praga, d z ie ln ic a  n ie o b ję ta  d z ia ła n ia m i  p o w ­

s tańczym i,  p rz e c h o d z i  o b e c n ie  c ię ż k ie  c ie rp ie n ia  
i z n iszcze n ie  w  m ia rę  p o s tę p ó w  w ie lk ie j  b i tw y  
o  W a rs z a w ę  P raw ie  c a łk o w ic ie  o g o ło c o n a  p rz e z  
N ie m c ó w  z ludnośc i,  g w a ł t o w n ie  b o m b a r d o w a n a  
p rz e z  w o js k a  s o w ie c k ie ,  a ró w n o c z e ś n ie  w y p a ­
la n a  p rz e z  e w a k u u ją c y c h  się N ie m c ó w ,  P r a g a —  
ta k  jak  i p a lo n e  P ow iś le  — o k a z u je  nam  o b e c n ie  
los, k tó ry  w  ż a d n ych  w a ru n k a c h  n ie  m ó g ł  m inąć  
W a rs z a w y ,  t e g o  w ie lk ie g o  w ę z ła  na d ro d z e  
p rz e s u w a ją c e g o  się f ro n tu .

12.IX o k o ło  g. 17-e j a r t y le r ia  s o w ie c k a  z e rw a ła  
t o ry  k o le jo w e  na P ra d z e  o  30 0  m. o d  mostu 
p r z y  D w o rc u  G d a ń s k im .  O b e c n ie  ruch k o le jo w y  
tym  m ostem  usta ł,  ko ń c z y  się na Dw. G d a ńs k im .  
M o s t  p r z e b y w a ją  N ie m c y  p ieszo .

L o tn ic tw o  s o w ie c k ie  n a d a l  p a t ro lu je  nad  W a r ­
s za w ą  O b s e rw u je  się d z ia ła n ie  s o w ie c k ie j  o b ro n y  
p rz e c iw lo tn ic z e j .

W a lk a  o C z e rn ia k ó w  w c ią ż  p r z y b ie r a  na z a ­
c ię tośc i .  N ie m c y  chcą tu p ra w d o p o d o b n ie  o s ią g ­
nąć  d w a  ce le : o d e p c h n ą ć  nas ja k n a jd a le j  od  
W is ły  i o d c ią ć  w a lc z ą c y  C z e r n ia k ó w  o d  p o l ­
s k ie g o  ś ród m ie śc ia .  N ie p r z y ja c ie l  p o n os i  c o ­
d z ie n n ie  d u że  s t ra ty  w  lu d z ia c h .

C e n t ra ln y m  p u n k te m  w a lk i  jest te re n  S z p i ta la  
Św. Ł a za rza ,  p rz e c h o d z ą c y  p o  w ie le k r o ć  z rą k  
d o  rą k  —  o b e c n ie  z n o w u  z a jm u ją  g o  N ie m c y .  
A K  u t rz y m a ła  n a to m ia s t  sąs ie d n ie  r u in y  b u d y n k u  
szko ły  m ie jsk ie j  na ty ła ch  d o m u  N o w y  Ś w ia t  4. 
W  b a rd z o  c ię ż k ic h  w a lk a c h  o  Sw. Ł a za rza ,  k t ó ­
ry  p a n u je  na d  Ks iążęcą . N ie m c y  s t rac i l i  w c z o ra j  
p o n a d  5 0  za b i tych .  N a sze  o d d z ia ł y  w a lc z y ły  
w s p a n ia le  w  n ie z m ie rn ie  t ru d n y c h  w a ru n k a c h .  
D ość  w skazać ,  że n a c ie ra ł  tu c o łv  b a ta l io n  n ie ­
m ieck i ,  o s ła n ia n y  p rz e z  5  c z o łg ó w ,  w s p o m a g a n y  
o g n ie m  d z ia ł ,  g r a n a tn i k ó w  i b ro n i  m a szyn o w e j .

N a c ie r a ją c  ze S ta d io n u  Leg i i  N ie m c y  o p a n o ­
w a l i  c a łą  ul. Ł a z ie n kow ską .

O d c z u w a m y  n i e w ą t p l i w i e  z e l ż e n i e  n i e m i e c k i e g o  
t e r r o r u  o g n i o w e g o  n a  W a r s z a w ą  o d  c z a s u  r o z w i n i ę ­
c i a  s i ę  b i t w y  n a  P r a d z e ,  U s t a ł o  o s t r z e l i w a n i e  d z i a ­
ł a m i  n a j c i ę ż s z y m i .  N a l o t y  b o m b o w c ó w  p o w t a r z a j ą  
s i ę  k i l k a k r o t n i e  k a ż d e g o  d n i a ,  a l e  są  n a j w y r a ź n i e j  
p o s o i e s z n e ,  d o k o n y w a n e  c h a o t v i z n t e  ' o w s t a j ą  o c z y ­
w i ś c i e '  c i ę ż k i e  s t r a t v  w  l u d z i a c h  i  b u d y n k a c h ,  l e c z  
o g ó l n i e  p r z e b i e g  b o m b a r d o w a ń  j e s t  l ż e j s z y  n : ż  w  
o k r e s i e  S t a r ó w k i  c z y  p ó ł n o c n e g o  s - o d n t i e ś c i a .

N a s z e  o d d z i a ł y  t r z y m a j ą  N o w y  Ś w i a t  o d  K s i ą ż ę c e j  
d o  S i k o r s k i e g o  [ n r y  2  — U ] ,  W o k o ł o  g m a . h u  Y M C A  
m i m o  l i c z n y c h  n a t a r ć  n i e m i e c k i c h  —  w s z y s t k i e  s t a ­

n o w i s k a  u t r z y m a n o .
N a  p ó ł n o c  o d  A l .  S i k o r s k i e g o  —  p o ł o ż e n i e  b e z  

z m i a n .  J e d y n i e  w  r e j .  W r o n i e j  N i e m c y  p o d e j m o w a l i  
t r z y k r o t n i e  n a t a r c i a  o d  C h ł o d n e j ,  w s p i e r a n e  c z o ł g a  
m i .  W s z y s t k i e  o d p a r t o .  O d p r ę ż e n i e  w  w a l k a c h  w  
d z i e l n i c y  p ó ł n o c n e j  i  z a c h o d n i e j  o d r a z u  o d b i ł o  s i ę  
n a  n a s t r o j u  l u d n o ś c i  [ p o z o s t a ł o  n a  m i e j s c u  o k .  5 0  
p r o c .  m i e s z k a ń c ó w ]  k t ó r a  z  n a d z i e j ą  o c z e k u j e  p o ­

m y ś l n e g o  k o ń c a  w a l k .
W  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  d o l n e g o  M o k o t o w a  N i e m c y  

p o d e j m o w a l i  k i l k a k r o t n i e  n a t a r c i a  p o  p r z y g o t o w a n i u  
a r t y l e r y j s k i m .  O d d z i a ł y  A K  u t r z y m a ł y  w i ę k s z o ś ć  

g w v e h  s t a n o w i s k .
Ż o l i b o r z .  W  r e j o n i e  M a r y m o n t u  A K  o d p a r ł a  t r z y  

n o w e  n a t a r c i a  n i e m i e c k i e j  p i e c h o t y ,  w s p o m a g a n e  

a r t y l e r i ą .

—  Trw a jqca  od  ty g o d n ia  o fensyw a  p o ­
w ie t rz n a  a l ia n tó w  nad Rzeszą w z ras ta  
z d n ia  na dz ień , d o c h o d z ą c  d o  d ru z g o ­
cącej po tęg i.  W  c iągu  je d n e g o  o n e g d a j - 1 
szego d n ia  d z ia ła ło  nad  N iem cam i 4  5 0 0  
sam o lo tów , k tó re  b o m b a rd o w a ły  o k o ło  
2 0  m iast od  Z a g łę b ia  Ruhry aż  po  C ze ­
chos łow ac ję .
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